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SPÓŁDZIELCA
Redakcja i Admin.: Bernardy#* 
s^a 2, otwarta od 6 do SAwiecz.

Prenumerata dla wszystkllch 
członków L. S. S. bezpłatna.LUBELSKI

Tygodnik wydawany staraniem Ufydz. Spol.-Ufyeh. przybub.Siour.Spoi
, Spożywcy •— łączcie się!

Uf OBLICZU „UfObNEGD HANDLU1.

Spółdzj lczość; W Polsce znajduje się obecnie u progu no ■ i  

wych,. niesprzyiaW^ych jej warunków. W roku bieżącym nia być 
zniesione Mińisteinum“Aprowizacji, znU?jione aprowizacje agólnó-';'.v- 
miejskie, ma zapabować wolny handel, wolne współzawodnictwo. 
Można by s«bie*powiedżieć, że przecież jest to powrót do „nor 
inalnych’’ orzedwoj^nnych warunków, W których spółdzielczość 
egzystowała .i rozwi-jała się. Tąk, ale przeszliśmy prz.ez lata 
wyjątkowe, przez warunkt, które skierowały tę spółdzielczość ńa 
nowe, nieznatte 'jej dotąd drogi. W  lata wójęrrtffe'Stowarzyszę,nia 
spożywców stały się rozdzielniami zmonopolizowanych artykułów 
spożycia, organami spęłeCzrio-komunaluęuiL i społecżno-państwo 
wanemi. To^była naturalna droga rozwoju kooperatyw, która do­
prowadziła w ‘Rosji do opanowania przez kooperatywy całego 
niemal handlu ‘w państwie. f '

U nas, z powodu iżrząd dzierżą inne klasy społeczne, nie 
dano kooperatywom sfMnić sł*M historycznej roli. U, nas obe­
cnie stawia się spółdzielczość, z jej szczuptemi; obei^artóSćió- 
werni kapitałami—w jednym rzędzie*z przedsiębiorstwami kaplta- 
listypznemi, zbflgaconeml na paskarstwie wojennym—bez pomocy, 
bez żadnego poparcia. ,;V>r>

I nie tylko w tym niebezpieczeństwo dla spółdzielczo- , 
ś'ct. Niebezpieczeństwo również grozi ze strony członków^ z po­
wodu ich nieuśwjedofnlenia społecznego. Kooperatywy -w wojen 
nych warunkach -dawały swoim -członkom doraźne, materjalne 
korzyści. Dla towarów tańszych, „książeczkowych” garnęli się 
ludzie'do stowarzyszenia tysiącami — i nie było ćżasu, nie było 
Mtożnosoi spółdzielczo ich uświadomić, Ż  chwlą, gdy stowarzy- 
szertia przestaną być „korzystnemi” , i ograniczyć się będą mu­
siały do gumiennej gospodarki, do przygotowywania aparatu i lu­
dzi dlflij?rzyszłego ustroju społecznego— nąpewno niezadowolenia 
cżłonkóWswpłyną na rozluźnianie organizacji, na wycofywanie się 
.masowe ze- stowarzyszeń.- - ■ » * * ' • •  jr> » * •* v •> %Z-V ... • •> •:*: 5ę . 'Sr. ?v •** •* v- . v  \
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2. „SPÓŁDZIELCA" to  19.

Będzie to próbą ognio wą  dla stowarzyszeń, którą przeniosą 
tylko te z nich, które wyrobiły sobie zastępy lud'i świadomych 
celów i dążeń kooperacji, które zdobyły sobie zaufanie członków.

Czy do tych Lubelskie Stowarzyszenie należyć będzie— 
przyszłość okaże.

OD WYDZIAŁU SPOŁ ■ WYCHÓW.
Jak nasze Stowarzyszenie obchodziło w roku bielącym SwiĘt j Robotnicze 

1-go Maja. Stowarzyszenie nasze jako instytucja f<ezp rfyjna, i ficjalnego 
udziału W manifesta ji politycznej tiie brała, pragnąc jednak dać wyraz swemu 
stanowisku klasowemu uczciliśmy to Swi to Proletariatu na swój sposób. 
M anowicie: urządziliśmy w godzinach popołudniowych w teatrze „P  nteon“ 
obchod, na p-r gram którego złożyło się: Odczyt tow. Jana Hempla, w któ­
rym irelegent rozwinął obrazowo myśl Stan. Wyspieńskiego, iż ,,Wyzwolin 
tylko ten doczeka dna, kto Włashij wolą wyzwolony*1, póczem Koło Drama- 
tyczn K. K. P. odegrało sztukę dramac-czną Zapoiskiej pod tyt..,W  Dąbro­
wie Górniczej*1, zakończyła zaś Część Konce‘rtowa, '•ypelniona przi-z Chór 
Rob tniczy oraz deklama je tow. Rymskiej i tow. Uziembły. W obchodzie 
tym Wzięło udział około 5 0 osób. Strajkujący metalowcy za okazaniem 
legitymacji związkowej mieli wst p do teatru bezpłatny. Od 7 ej wiecz. 
tow. Uziembło w Dzielnicy Osada, a tow. Ekie t na BronoWicach wygi sili 
poga.anki na temat ;-go maja jako Święta Robotniczego — przv obecności 
około 40 — 50 słuchaczy na każdej z  pogaranek. O godz. 8-ej wiecz. 
w sali Wykładowej przy ul. Bernardyńsk ej odby a się herbatka dla osób 
biorący h czynny udział W poczynaniach kulturalno oświatowych Stowarzy­
szenia. Na wstępie tow. Hempel wygłosił krótkie wspomnienie o zmarłym 
przed paru tygodniami jasnej pamięci tow. Oktawjanie Zagrobskim, zaś tow. 
Sikorski zaproponował, by uczcić i amięć Zmarłego Wy howawcy Społecz- 
t.ęgo przez zawieszenie w sali wykładowej Jego portretu, co obecni z uzna­
niem jednogłośnie przyjęli powierzając wykonanie wniosku Prezydjum W .S.W ., 
poczem chór K. K. P. odtworzył szereg pieśni zaś wszyscy obecni około 
5u osób na pogawędce przy herbacie spędzili miło czas do 11-ej wieczór, 
ro chodząc się wzmocnieni na du hu, gotowi do dalszej pracy dla Jutra.

Z Kursitw dla Sekretarzy Zw. Zawód. W myśl programn, w dniu 2-im 
maja r. b. rozpoczęły się  ̂yklady na Kursach dla S  kretarzy Zw. Zaw. 
Dotychczas w charakterze słuchaczów zapisało się 24 osób. Odbyło się 
sześć wykładów, w tem trzy inż. Dażwańskiego o „Polsce pod Wzg ędem 
gospod rczym“ i trzy pr f. B. Kubskiego o Biuro ■ ości i Korespondencji w 
Związkach Zawodowych. W  poniedziałek 9, wtorek 10, i środę 11-ego b. m. 
tow. Zdanowski Antoni z Warszawy zapozna kursistów z Historją Związ­
ków Zawodowych. Dalsze szczegóły podamy w następnym numerze.

6-clo fyg. Kursy Dokształcające mają się już ku końcowi, o ile jednak 
większość słuchaczy życzyłaby sobie przedłużenie Kursów ponad te min 
fi tygodni, Wydział Społ.-Wych. skłonnym będzie do zadośćuczynienia tego 
życzenia słuchaczy.

Od Komis]! Kultury Proletariackie]. W  związku z projektowaną wy­
cieczką do Lublina pracowników Związku Robotniczych Stowarzyszeń Spół­
dzielczych i Warszawskiego- Stowarzyszenia, Komisja Kultury Proletar­
iackiej urząd a w dniu 15 ym maja r, b. w godzinach popołudniowych przed­
stawienie teatralne, na program którego złożą się: sztuka dramatyczna 
z życia zesłańców politycznych pod tyt. „Pewnego w ieczoru', obrazek sce­
niczny w 1 odsłonie „W  piwniczej izbie*’ Marji Konopnickiej oraz Część 
Koncertowa, wypełniona przez Chór Robotniczy i deklamacje. Bliższe 
szczegóły podamy w następnym numerze.
Redaktor i wyd. odp. Józef Dorainko Druk, Lub. Spółki Wydawnicz.


